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JL.. .  ó w  d. t sierpnia.
W edług źiódeł praskich straty  francuzkie- 

go wojska aotąd nie przenoszą 12.000 ludzi, 
w rannych, poległych i w niewolę wziętych 
A. odnoszą się tyłku do awóch korpusów Muc- 
Mahona i Faillyego. S tra ty  pruskiego wojska 
wynoszą podług tychże źródeł w armii następcy 
tru ru  w poległych i zabitych oknlo 7.000 lu- 
~dzi, a w arm ii Sleiam etza około 3.000 razem
10.000 Różnicy :więc wielkiej między stratam i 
Francuzów i Prusaków nie ma, chociażby nawet 
biuletyny pruskie były prawdziwe. Nie. podobna 
jednak im co do dat odnoszących się tak do 
własnych strat jak  i nieprzyjacielskich wierzyć. 
S tra t własnych niezawoinie drugie tyle będą 
mieć Prusacy jak -sami głoszą. Nie osłabienie 
więc przez straty  wyrzuciło wojska francuzkb 
z pierwszej linii bojowej, Saary i Lautery, alo 
pobiła je  zręczniejsza strategia praska. Tak tn 
powszechnie i w Francji wpadało w oczy,.iż cesarz 
Napoleon III. usunął Leboeufa i zdał własne 
dowództwo w ręce jenerała Bazaine. Już przed 
rozpoczęciem kroków nieprzyjacielskich Mac- 
Mahcn robił zarzuty instrukcjom  Leboeufa, a 
nawet aż do cesarza się odniósł. Lecz cesarz za
pewne, zawierzając Leboeufowi, nie kazał zmie
nić instrukcji, i tern naraził jednego z naj
dzielniejszych jenerałów na fatalne klęski, na 
zajęcie Alzacji, r a  u tra tę  ~ałej pierwszej linii 
bojowej, na przegraną, pier.rszej kampanii, nim 
dwie trzecie wojska, stojącego w pogotowiu do 
bo ju , wzięło uaział w walce.

W  przykrem położeniu jest teraz Francja, 
ale w przykrzej-szem jeszcze dynastja Napo
leońska. Każde n ^powodzenie v ojenue naraża 
Napoleoński tron jeszcze więcej, niż spiski re
publikanów i socjalistów. A iuuyzą i w Paryżu 
republikanie być bardzo czynni, aby skorzystać 
z chwili, skoro prezydent rady stanu, Parieu 
oświadczi, iż w razie zaburzeń , rząd użyje i 
innych sił do ich przytłumienia, jak  gwardję na
rodową. Jestto  groźba, aby republikanie nie l i 
czyli na to iż wrazić wywołania przez nich po
wstania , wezwana przeciw n‘m gwaraja naro 
dowa nie będzie strzelać na nich, nie wystąpi 
przeciw nim energicznie. Rząd w takim razie 
użyje w ojska, którego część załoguje w Pary
żu. Skoro rząd uznał za stosowe rzucić tę 
groznę w senacie, to widać iż musi być wiel
kie wzburzenie ,że socjaliści i republikanie mu
szą s-ę ruszać żywo.

Jeszcze z innej strony wzrastają kłopo
ty dla Francuzów. Depesza 6. sierpia dono
siła, że Arabowie i Kabyluwie poczynają się 
gotować do powstania. W pr .wdzie depesza ta  
pochodzi z źródła pruskiego, i może w niij 
być wiele nieprawdy, osobliwie gdy się zważy, 
iż jest datowaną 6 sierpnia z G ibraltaru, wiado
mość więc przynajmniej 5go wyjść musiała z 
z Algieru, a tara jeszcze dnia tego nikt nie 
wiedział o klęskach francuskich A tylko w 
razie klęsk Arabowie mogliby podnieść ro
kosz. Zawsze jednak przygotować się na to 
potrzeba, że Aigeria w ciągu wojny na jakiś 
czas stracoi ą  byłaby dla Francji. Między A- 
rabaini nie tylko wichrzyć muszą r boty pru
skie, ale niezawodnie pracuje tam i Anglia, 
której posiadanie tak  bliskiej kolonii p:zez 
Francję jest solą w oku. Już od dawna intry
gowała tam Anglia, dziś zaś najlepsza dla niej 
pora. .

Oświadczenie ministra GmdstuuŁ „ izD ie  
Lizszej angielskiej wymierzone być mogło przed 
klęską francuską przeciw Francji, która n a j
dogodniej i najskuteczniej rozpocząć mogb przez 
Belgię i Luksemburg wojnę zaczepną przeciw 
Prusom i iść  tam tędy wprost -na boki i tyły 
armii pruskiej, na Trewir i Kolonię. Gdyby 
Anglia wtedy była oświadczyła, iż która z 
stron wojujących naruszy ̂ neutralność Belgii, 
tej Anglia w jda wojnę, przyłączając się do 
strony przeciwnej, byłaby "tern zasłoniła naj
słabszą stronę Prus Ale w porażkach fran
cuskich to śaino oświadczenie, to samo stano
wisko Arglii obraca się na 'korzyść Francji, 
zasiani* pozycję armii francuskiej pud lVle?z, 
którą armia Ftyderyka Karola mogłaby naiu- 
szając neutralność Luksemburga ■ Belgii najść 
z boku i z tylu. ‘

Gdzie obecnie jest główna kwatera pru
ska 'i Telegram francuski z Metz doniósł, że 
w Kaisersl utern, gay tymczasem ostatnia de
pesza pruska z głównej kwatery datowana j?st 
z Domburga, cztery mile na południe - za
chód od Kdiseislautern, a już bliżej granicy 
francuskiej. Depesze mówią że przez 6. 7 8.
sierpnia arinia Fryderyka Karoia, a przez 7. i 8 
sierpnia arm ia Steium etza nie posunęły się w 
głąb Francji. Zajęły jedynie blisko p h c u  boja 
z dnia 6. położony Forbach i leżące na samej 
prawie gran cy Saargemiinden. Zdaje się, iż 
naczelni wodzowie niebyli saiir świadomi skutków 
zwycięstwa następcy tronu i opuszczenia pozycj1 
pod Saarbrucken przez Frossarda. Ooawlali się 
ruszyć w głąb kraju, mniemając, iż główna ar 
mia francuska czeka na ich przyjęcie Wido- 
cmie wyczekiwano aż książę następca tronu z 
swą arm ią o tyie się zbliży, iż oędzie mcgl 
wpaść na bok prawy lub na tyły głównej armii 
francuskiej.

T a niepewność, to w ahanie, to wyczeki 
wanie trzydniowe Prusaków ocaliło armię fran 
cuzką. I  Frossard i Ja illy  mogli się cofnąć 
nieścigaai, w porządku zupełnym Główna Kwa
tera francuz ta  miała czas ochłonąć z pierwszego 
zamięszania, w którem takie niepewne, nieświa
dome rzeczy wysyłała telegramy do P a ry ż a ; 
przyznawała się, iż nie wie co się dzieje z Mac- 
M alionem , co z Frossardbm, co z Faiilym. 
W  owej to chwili Napoleon chwyc.ł s.ę ener 
gicznyeh środsów, powołać :a całego narodu pod 
br«.A, mężczyzn od lat 20 do 30 wcielając do 
gwardji ruchomej, i tę do armii i , azm ęczyzn 
od lat 80 40 formując wszędzie gwa-dję naro
dową przeciwko której znowu grozi uzyć woj
s k a , gdyby się burzyła lub popierała swą bier
nością zaburzenia.

Jedrakow o nie tworzymy ażeby żdrowy 
zmysł narodu francuzMego rozpoczynał teraz 
przewrót wewnętrzny z monarchii na repnblisę, 
gdy nieprzyjaciel groźny przed bramą. Napoleona 
III. zgnębić mogą .tylko własne, jego błędy, gdy 
by je teraz popełniał, zgubić go mogą tylko nowo’ 
klęski armii pod jego duwództwem poniesione.

Aby tego ostatniego uniknąć, zdał komen
dę Bazainowi, t. j. oddał mu kierownictwo ope
racji wojennych , i jak telegram poranny do
niósł — od? idzał główną kw aterę; to tyle 
znaczy, iż już nie on jest naczelnym dowódzcą 
stającej do boju armii.

Ostatnie wiadumośc..n» 7 »nnv n

Do W iednia pnwoiano (pana Grocnoiskiu- 
go. Nie zatrzymywał się wt Lwowie, lecz po
ciągiem  tym samym pojechał do W iednia.

Z listu a W  eaaia od osoby .-zwykle^dobrze 
poinformowanej dowiadujemy s ię , iż h r Potoc
ki na radzio mmistrów był przeciwny zbrojnej 
neutralaości A u strii, ,.d którą był hr. Andrassy 
i Bpnsł

W  odpowiedzi n i . list otwarty TiRra ,do 
Bismarka. umieszcza pruski dziennik urzędowy 
Staafsanzeiger z d 6, bra. telegram hr. Bi 
sm arna do berlińskiego linnisterjuiu -spraw za
granicznych,1 według ktoregc Bismark na ży
czenie Napoleona przyjmował swegc czasu Tiir ■ 
ra i otrzymał od niego ustn6, od ajentów zaś 
lepiej uwierzytelnionych pisemne wiadomości, 
które mogą być ogłoszone, ale nie dał mu od
powiedzi' an : ustnej ani pisemnej. Zreszią ze 
strony francuskiej uznano T u ira 'jak o  człowieka, 
na którego spuścić się nic można, i dającego się 
użyć tylke pod względem wojskowym,

Równocześnie z tym telegramem podaje 
Tngblatt następujące onego sprostowanie jen 
Turra : ' ,

1. Jen. r iirr  był w Berlinie w czerwcu 
1866 r., a to na wyLazne wezwanie ówczesne
go posła pruskiego pizy dworce florenckim, hr. 
Usedc.ua, i przywiózł dc Berlina depeszo od 
niego. Cel ówczesnej podróży J o d .  Tiirra był 
ściśle wojskowy. Na konferencji z Turrem hr 
Bismark rozbierając trudności nad -ho-izącej 
wojny z A ustrją, sam z własnej woli poruszył 
projekta powiększenia Fiancji, które juz cesa
rzowi Napoleonowi przedstawił.

2. Jen . Tiirr, ani w drodze do Berlina, 
ani z powrotem nie rozmawiał i  ces Napoleo
nem, i tylko mając powracać z Berlina na P a 
ryż, otrzyra ł od hr. Bismarka zlecenie do księ
cia Nap cleona. . . » ‘

3. Jen Tiirr nigdy nie r zmawiał z hr. 
Bisraarkiem z polecenia cec Napoleona, i 
tylko przesłał cesarzowi pisemne doniesienie 
o oświadczeniach, jakie hr. Bismark niepytany 
o to  poczynił co do rozszerzenia Francji. P i
semne to doniesienie tak się kończyło: „Zda ' 
nieu, mejem, hr. Bismark mówił do mnie w 
tym duchu, aoy^m podał do wiadomości W a
szej c, Mość,.*

Urzędowa depesza z Paryża pod d. 8. 
sierpnia (godz 4. min 80 po południu) zaprze
cza na mocy depeszy otrzymanej od prefekta 
Kolmaru o godz. 11. rano wiadomość podanej 
przez prefekta ze Schlettstadt, jakony Francuzi 
przeszli przez Ren. Depesza powiada, że jest 
r/eczą prawdopodobną że Prusacy posuwają się 
prawym brzegiem Reira ku Sa/erne.

( '  t w
Pryw atny telegr? m Ttyahdertra z Bazylei 

donos pod datą 8. sierpnia: Przez cały czas
odbywa się wymarsz -wojsk z Munlhansen;
30.000 ludzi ’ p iecnota, huzarv i ułani, posu
wają się w kieruuku St. Louis Pod Huningen 
zemknęli francuscy stiażnicy celni do Szwajca * 
rji. Około Istein Lad Renem ukazali się Niem
cy i postawił1 baterje dla obrony'm ostu tra t
wowego.

Proklamacje marszałka Baragnay d’Hiliers 
rozlepiona po ulicach Paryża (d, . 7. sierpnia) 
opiewa’: ae™-



.Ca S! fcłfupeie .Ul A t f l
„Mieszkańcy Paryża!

Ogłoszenie stanu oblętenia nżjęza rai to  
niecznej władzy do utrzym ania purządku w 
stolicy. Polcgrra na patrjotyzmie ludności i 
gw aidji narodowej Paryża pod względem utrzy
mania tego porządku. W szelkie gromadzenie 
s ię -je s t-iak a  zanem.* " ”  - r

Ruch patrjotyczny we wszystkich w arst
wach we Francji na wiadomość o porażkach 
Mac Mano na i Rrąsąarda ogromu; urwardji 
ruchoma ż ą d a /a b y  ją  w ysłau i/Jo  arm ji. W  
Paryżu mnóstwo osób żąda, aby im dano broń 
i odesłano n i plac bojo.

Depesza z Metz podaje liczby wojjk w 
bitwie pod Fruschweiler. Prusaków było 140.000 
korpus Mac-Mahona miał 33,000 ludzi

Oryginalny telegram IV. rr Press*, z P a
ryża pod dniem 8 sierpnia brziui: „DL- wzrao 
cnienia arm ii powołano żołnierzy maryucirki i 
pułki żanUarmerji (razem 40000 wojska). Cała 
Francja zbroi się. W szystkie stronnictwa są 
jednomyślne. Do obrony Paryża 40000 oby
wateli paryskich jest w gotuwości. Uzbrajają 
wszystkich robotników — nawet ludzie mający 
nad lat 40 ehwvtąją za broń.14

Ubytki w arm ji mogą być wypełnione, 
kiedy się. postawi w polu ) 50 OOP ludzi róż
nego gatunku broni, którzy z klasą wojskowe 
z 1369, ze stałą gwardją narodową, i gwardją 
ruchomą, i wolnemi strzelcami utworzą dwa 
iuiljouy obrońców. W szystka broń dla nich 
jest gotową, i pozostanie jeszcze .w rez^r^ie mi- 
Ijon broni.

Z Paryża telegrafują do Czasu : „W szy
stkie pułki marynarki i źandannerji przydzie
lone zostały do a rmii. Trochu ma przybyć nie
bawem z arm ią 35.000 ludzi liczącą a prze
znaczoną do wylądowania. Paryż uzbraja się 
i 400 000 obywateli przedsiębierze obronę sto
licy. Ciało prawodawcze ma być jednogłośnie 
za obroną sprawy narodowej.

Dzienniki francuskie ogłaszają wezwanie 
deputowanych lewicy, które domaga się , aby 
uzbrojono natychmiast wszystkich obywateli. 
Kom itet opozycyjnych dzienników żąda także 
równocześnie uzbrojenia wszystkich oby wateli 
FrauejL

Nowa, proklamacja cesarzowej i mini- 
nistrów wzywa energicznie naród do obiony na
rodowego terrytorjum .

Podanie m inistra wojny jenerała Dejean 
do cesarzowej wylicza przedsięwzięte środki i 
projekca, ażeby zabezpieczyć obronę Paryża i 
wypełnić szczerby w armiji. Forty i wały P a 
ryża będą wkrótci w stanie wystrz.ymać p ra 
widłowe oblężenie. Obrona zatciu Paryża bę
dzie także zapewnioną.

Z Lincu donoszą że liczni robotnicy fran
cuscy, ‘ zajęci bodową mostów w Linz, Steieregg 
Malthousen uwiadomjeni zostali przez dwóch 
kolegów, że mają na pierwsze wezwenin wra 
caó do ojczyzny.'

Do portu  w Cherbourgp przybyło z lu lo n u  
dziewięć śrubowych, transportowych okrętów, 
które prawdopodobnie przeznaczone są na 
morze B ałtyckie, komenda nad wszystkieini 
okrętami powierzoną była jednemu bojowemu 
kapitahowi. Każdy z tych okrętów oprócz wiel
kiej liczby żołnierzy może zabrać i 100 koni 
na swój pokład.

Do wiedeńskiej Pressy, starej piszą z Pa 
ryża p. d 4 bm.: „Dziś przybyła tu  cesarzowa 
z Saint Cloud, aby przewodniczyć rdzi« mini 
strów- Powodem zebrania się konferencji była 
dość interesująca okoliczność. Oto nadeszły 
wiadomości o wybuchu rozruchu w gwardji ru-

' ''
. i . r  * :  i * : - • . . ■ 1

chomej pod Chalous. l ic h e  zaopatrzenie i brak 
zywnoś. i spowodowały nieukontentowanla żoł
nierzy, a oficerowie, zawdzięczający swoje szar
że głównie p r .le k c ji, nie posiadający, więc 
zaniania wojska, nie byli w stanie uśmierzyć 
buntu._ Podcząa rewii odbywanej w o hec m ar
szałka Canroberta wybuch był najgroźniejszy.
Z początku odezwały s ię  w szeregach okrzyki: 
„Do P a-y ża ! cm Paryża !‘ pojedynczo . — po
mału stawały s:ę coraz t.gólmejszeiui i ua mytę 
rewolucyjnej piosenki Des lampionu przebić 
gały jakby rotowym ogniem szeregi,

Mun.załek C ąuro lert uniósł- rię gniewem 
i z konia wrzasnął aby milczano, lecz krzyki 
stawały się tem wscieklejszemi. „Nic jesteście 
godni być Francuzami !“ woła jen Canrobert. 
N ikt nie zważa jedm k na to, krzyk coraz więk
szy i szeiegi rozwiązały się. Szczęściem że 
gwardje nie m uły  jeszcze brOui. Opasano .o 
więc wojskiem liniowem i skończyło się na kol- 
bowaniu. Przedsięwzięto liczne aresztowania, 
zgromadził s:,; natychmiast sąd wojenny, i osą
dzono trzech najwinniejszych na śmierć. .Nie 
wykonano jednak wyroku natychm iast. Rada 
ministrów postanowiła wsirzymać na teraz eks
pedycję dalszych pułków gwardji ruchomej 
do Chalons, aby nie dolewać oliwy do ognia. ‘‘ 

obozie pod (Jhaio: s, na wiadomość u po 
rażkach wołają dzisiaj: do a rm ji! Gwardja rucho
ma składa się po największej części z młodych ludzi 
z bruku paryskiego, którzy się będą bić do- ■ 
skonale, ale którym nudno siedzieć bezczynnie 
w Cbąlons,

W  bitwie pod Froschweilei zgiuął jenerał 
Colsun, szef sztaba Mac-Mahoua, pod bolijem 
tegoż dowódzcy.

Z Brukseli* niszą, żę jenerał Douay nie 
padł od kuli nieprzyjacielskiej, ale saun sobie 
śmierć zadał, widząc, żś  los dywizji jego pod 
Weissenburgiem był już rozstrzygnięty.

Polowa racja żywności żołnierzy francu- 
ouskich wynrsi 400 gramów mięsa a 3 0 0  gra 
mów7 słoniny.,

Żołniei-zom rozdają te raz  na łeb na szyję 
książeczki instrukcyjne co do utrzymywani? 
cg:jia ksnabinowego w boju. Pokazuje się bo 
wiem , iż rzeczywiście za wiele prochu psują 
niepotrzebnie Wystrzelawszy zaweześnie z szyb
ko nabijających się Chassepotów zapas nalo  
jów, nie mają często żołuierze amunicji wtedy, 
kiedy jej potrzeba rzeczywiście

Inna  urzędowa depesza donosi, że aresz 
towano prnskiego oficera, jako szpiega. Zna-' 
leźć miano przy nim następujący telegram : 
„O dw agi! Paryż wzburzony, francuska armja 
wziętą będzie we dwa oguie*. Szpiega miano 
odesłać zaraz do głównej kw atery .'

Moskiewski porucznik Berg, syn jen. Berga, 
został przyjęty przez króla prnskiegr do głó
wnej kwatery pruskiej.

Z Berlina te leg rafu ją : do W anderera „ R a 
da związkowa postanowił." zakazać wywozu 
brooi i amunicji ua granice Moskwy i Austrji, 
a cło na wina franc.uzkid ppdąieść o 4 ta lary .“ 

Powodzenie dotychczasowe oręża pruskiego 
wywiera niekorzystne dla Franęji wrażenie we 
Włoszech, i wpływ niekorzystny na zachowa 
nie się W łoch. Według telegramu z Florencji 
do N. f r .  Pręsse) wszystkie dzienniki florenckie 
domagają się neutia^ości. Doprowadzenie do 
skutku włosko-francuskiego abansu jest zagro 
żonern Potrzeba przypuszczać jednak, że ko
rona zrobi wszystko, abjy przyjść na pomoc 
Fraucji. Współczucie' dla klęsk francuskich 
jest powszechnem w armii włoskiej.

- -  Zapewniają, że papież ma zamiar umknię
cia do Portugalji lub do Kolonji. (?)

Bazylea 7 sierpnia, przebyła Dolina Ba- 
denu jest wolna, Schwarzwald obsadzony woj
skiem. Z W orth posuwa się królewicz Pruski 
na Nancy. .Wszystkie mii jseowośei pełne ra 
nionych Francuzów. Sulz bambardowano Ha 
genau w płomnieniach. W Rastadzie rozstrze
lano szpjegó w frarcusKięh.

Telegramy „Gaz1 Narodowej,

1 E*ś*rjż 9. sierpni.a (wieczór;) po 
burzliwych rozprawach IzJjy i po przy
jęciu pog bawionego przez p. Diwernois 
wniosku do motywowanego porządku 
dziennego, orzekającego, że Izba goto
wa wspierać to mi m sterstw o, które 
zdolne będzie zorganizować obronę 
Francji, hrabi i Mpntauban (jenerał Pa- 
likao) utrzymał polecenie utworzenia 
nowego ministerstwa

t l (  \ Z  d, 7. sierpnia (w południe) 
Jenerał Baza me objął dowództwo nad, 
połączonemi pod Metz wojskam^ a je
nerał Decamp dowództwo trzeciego 
korpusu (po MaC-Mahonie)

I P a r j a  10. sięrpnn Wczoraj 
wieczór znaczne zbieguwiska, ludu na 
bulwarach, rozprószone przez paryską 
gwardję narodową. O pół nocy już był 
spokcj zupełny.

m e i x  9. Sierpnia 10. godz. wie
czór. Nie było znaczniejszego starcia, 
Przed frontem armii Bazaina szwadron 
huzarów spędził oddział rekognoskują- 
cych pruskich ułanów.

Prywalim depesza donosi, iż jene
rał Cliai garnier pizj dzielony do jene- 
ralnegu sztabu. Spodziewają się birwy 
dz*-ś lub jutro.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
z craia 9. sierpnia 18.70, 

godz 6 m inut 5 popołudniem
W ie d e ń ,  Akcje kolei kubz>eko-oder ber jak iej 

49 — . akcjo t r ed /t. 239.50. Ak"je banka anglo- 
austr. 2 0 1 .-- . bank obrotowy 86.— . A kcje Kar,,, i 
Ludw ika .223.5'. Kolej południow a 184.50. F ian ko-  
a u s r . 8t.5'V Akcje baóku ludow ego 39.00. Akcje  
banku bud. 52.26. Akcje banku oentralnego 53,— . 
Kolej L H biety 194.5'). Akcje banku zw iązkow ego  
— . —. Napoleondor Kolej Uupkowoka 112.50.
U sposobienie bez ruebu.

R e n ta , panyzka 8*), 65.15. Lom bardy 345.—
B e r ib  Banknoty moskiew ikio 72.■‘1, Akcje kre

dytow e 126*1,. Lomb. 98 i*l,. Galicyjska 90.*1,. Kolej 
państwowa 178. Rumuńska 87.‘ |v  Na W iedeń — . —

W r o c ła w .  Pszenic™ 85. żyto 57. ow ies 42.
godzina 2 min. — popołudnia.

W ie d e ń  A kcje banku franku-austr. 88,50 
Akcje kredytow e węg. 1 7. -  Anglu-auff rjac 200— . 
Kolej N»deia. 2 1 4 ,-  . Akcje Karola L udw ika 223.51). 
Kolej siedm iogrodzka 760.— . Kolej połndn. .183 50. 
K nlij A lf. 155 50. Kolej p a ń s tw w a  332 .— . Kolej 
lw ow sko-czerniow iecka 180.— . Kolej w ęg.-północno- 
w sch od ń a  '4 7 .— . Kolej północna 193.54 Kolej Ru
dolfa 157.—. Kol aj w ęg .-w schodn ia81 .— G alicyjskie  
obligacje lnuem nizaoyjne 68.—  Losy 1864 r. 104.50. 
Usposobienie r r e d n ' e _________

Cena jednego egzemplarza 3  cnt.
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